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Narady aktywu 
i rektorów 
wyższych uczelni

WARSZAWA (PAP)Zadania szkół wyższych w nowym roku akademickim są tematem narad aktywu partyj nego i rektorów wyższych u- czelni. jakie odbywają się o- statnio w Warszawie. Obrado­wali już działacze partyjni i rektorzy uczelni technicznych uniwersytetów oraz akademii medycznych.6 bm. w siedzibie KC partii odbyła się narada aktywu wyż szych szkół rolniczych, a 7 bm. w Ursynowie pod Warszawą spotkali się rektorzy tych u- czelni. Głównym tematem obu zebrań były sprawy pracy wy­chowawczej wśród młodzieży studenckiej. Przedstawiciele uczelni podkreślali zgodnie, że najważniejszym zadaniem jest rozwinięcie wszechstronnej działalności, która gwaranto­wałaby realizację zasadniczego celu, jakim jest z jednej stro­ny jak najlepsze przygotowa­nie fachowe młodzieży, a z drugiej wychowanie jej w du­chu socjalistycznym.
Mówiąc o zagadnieniach wycho­

wawczych podkreślono, że ważne 
miejsce wśród nich zajmuje obec­
nie sprawa stosunku studentów 
do ich podstawowego obowiązku — 
rzetelnej nauki. Jak wiadomo, w 
ostatnim okresie zaznaczyło się 
znaczne rozluźnienie dyscypliny 
studiów na wyższych uczelniach.

M. in. w wyższych szkołach rol­
niczych w Olsztynie i we Wrocła­
wiu poziom dyscypliny studiów 
pozostawia jeszcze wiele do życze­
nia.

Wielu mówców stwierdzało, że 
przyczyną słabych wyników pracy 
wychowawczej jest w dużej mie­
rze zaniedbanie sprawy przygoto­
wania pedagogicznego młodej ka­
dry naukowców do pracy z mło­
dzieżą.

W toku dyskusji wysunięto m. 
in. propozycje wprowadzenia funk 
eji opiekuna młodzieży w domach 
akademickich.

23 i 30 XI br. 
wybory we Francji
Zatwierdzenie nowej 
ordynacji wyborczej

PARYŻ (PAP)We wtorek po południu rząd francuski ustalił datę przy­szłych wyborów i szczegóły no­wej ordynacji wyborczej. Wy­bory do parlamentu odbędą się we Francji w dniach 23 i 30 listopada br. Wybory prezy denta Republiki odbędą się 14 i 21 grudnia br.
Głosowanie odbędzie się w 

dwóch turach. Każdy okręg wy­
borczy wybiera tylko jednego kan 
dydata. . Wyborca głosuje na kan­
dydata a nie — jak dotychczas — 
na listy. Ordynacja wyborcza de 
Gaulle’a odrzuca całkowicie sy­
stem proporcjonalny. Wprowadza 
ona równocześnie dwie dodatkowe 
klauzule: kandydat, który otrzy­
mał w pierwszej turze mniej niż 
5 proc, głosów, płaci grzywnę. 
Kandydat, który wycofał się z 
pierwszej tury, nie ma prawa sta­
nąć do drugiej.

Każdy okręg wyborczy liczyć hę 
^zie se.eoo do 100.000 ludzi. Okrę­
gów tych będzie tyle, ile manda­
tów, tzn. 465 (na terenie metropo­
lii). Jest to o 80 mandatów mniej 
niż w obecnym Zgromadzeniu Na­
rodowym.

Rząd nie ustalił jeszcze szcze­
gółów ordynacji wyborczej dla 
Algierii.

6 bm. przybył do Warszawy 
na zaproszenie Prezydium Sto 
łecznej Rady Narodowej nad- 
burmistrz Wielkiego Berlina, 
wiceprzewodniczący Izby Lu­
dowej NRD, członek, Biura Po 
litycznego KC SED — F.

Ebert.
Na zdjęciu: powitanie na lot­

nisku. W środku F. Ebert.
CAF — Fot. Kondracki

Cegielski 
— po trzech kwartałach
Zrealizowano 78,5 proc, planu rocznego — Na 
I miejscu w kraju — Ostateczne wyniki we­
ryfikacji — Przewidywane wykonanie planu 

rocznego-102 procent
(Inf. wł.)

Zakrojony na szeroką skalę przez samorząd robotniczy 
i od wiosny konsekwentnie realizowany plan uzdrowie­

nia gospodarki HCP — daje pozytywne rezultaty. W od­
różnieniu od innych lat, zakłady z miesiąca na miesiąc 
wykonują plany rytmicznie, produkując więcej, lepiej 
i taniej aniżeli np. w roku ubiegłym. W II kwartale 
br. zdobyły one pierwsze miejsce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie swego resortu. Wkrótce odbędzie się 
akt wręczenia zwycięskiej załodze sztandaru przechod­
niego CRZZ i prezesa Rady Ministrów oraz 100 tys. zł 
nagrody.

Dwa w woj, poznańskim

Pełna mechanizacja
czterech PGR-ów

WARSZAWA (PAP).Na ostatnim kolegium Mi­nisterstwa Rolnictwa rozpa­trywano m. in. plan pełnej (kompleksowej) - mechanizacji prac w PGR-ach.Kolegium postanowiło za­twierdzić przedłożony przez specjalistów plan komplekso­wej mechanizacji 4 pierw­szych PGR-ów. Gospodarst­wami tymi są: Jeziorki w pow. Poznań, Sokołowo w pow. Września, Leszno-Bia- łuty w pow. Pruszków i Bo­rek Strzeliński k. Strzelina. Przy wyborze wymienionych gospodarstw ’ kierowano się przede wszystkim ich obsza­rem, następnie kierunkami produkcji oraz wynikami bi­lansowymi.Mechanizacja wymienio­nych gospodarstw ma być za­kończona w r. 1960.
Wyrok
na sprawców zajść 
w Olkuszu

KRAKÓW (PAP)
6 bm. zapad) wyrok w tocżącym 

się procesie przeciwko sprawcom 
zajść na tle waśni religijnych w 
Olkuszu.

Główny oskarżony ks. Kazimierz 
Biernacki został skazany na rok 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
tymczasowego i zawieszeniem wy 
konania wyroku na dwa lata. O- 
skarżeni Kac, Stras i Barczyk ska 
zani zostali na kary po 10 miesięcy 
więzienia, zaś oskarżeni Sowula i 
Drygała na karę po 8 miesięcy 
więzienia. W stosunku do dwóch 
ostatnich sąd orzekł warunkowe 
zawieszenie wykonania kary na 
okres dwóch lat. Ostatnia z oskar 
żonych Irena Szczurowska została 
skazana na 6 miesięcy więzienia 
również z zawieszeniem na okres 
2 lat.

W obszernym uzasadnieniu wy­
roku sąd podkreślił, że przy wy­
miarze kary kierował się niskim 
— z wyjątkiem ks. Biernackiego 
— poziomem intelektualnym i fa- 

Inatyzmem religijnym oskarżo­
nych, a wyrok traktuje jako wy­
chowawczy.

TEŁ 
WSK

WIELKOPOLSKI
Rok XIV Wydanie A Poznań, środa 8 X 1958 Nr 23914568)

Obfity rok polskich nafciarzy
Cenne odkrycia gazu i ropy

Rok 1958 — to rok obfitości flla polskich nafciarzy, 
nieprzerwane pasmo ich sukcesów. Zapisze się on w kro­
nikach historii polskiego przemysłu naftowego jako 
najefektowniejszy w nowe odkrycia złóż gazu ziemnego 
oraz ropy naftowej. Doc. Zb. Obuchowicz — główny geo­
log Zarządu Przedsiębiorstw Geologiczno - Wiertniczych 
Przemysłu Naftowego udzielił wywiadu na temat uzy­
skanych rezultatów przedstawicielowi PAP — red. J. To­
maszewskiemu.— W historii naszego prze­mysłu naftowego — stwierdza rozmówca — nie było jeszcze tak obfitego roku w nowe od­krycia gazu ziempego i ropy

Z podanych na poniedział­kowej konferencji prasowej u dyrektora Kostuja liczb wy­nika, iż zakłady przekroczyły także plan września o 6,8 proc, 
a w trzech kwartałach br. 
wykonały już 78,5 proc, cało- 
rocznego sztandar zostanie HCP.

planu. Kto wie czy przechodni nie po- więc na dłużej wZakłady przekroczyły swe zadania niemal we wszystkich asortymentach produkcji i co jest godne podkreślenia —wy­wiązują się również, ze wszyst kich zobowiązań wobec swych kooperantów.Na konferencji, podano tak­że ostateczne wyniki przepro­wadzanej w lipcu weryfikacji pracowników umysłowych. Na 2.314 pracowników objętych tą akcją, 1.479 — tj. 64 proc. — uzyskało ocenę dodatnią a 835 — tj. 36 proc. — ujemną. Zastrzeżenia w tej grupie do­tyczą głównie kwalifikacji i wykształcenia. 234 pracowni­ków zobowiązano do ukończe­nia szkoły średniej, 230 zale­cano różne określone kursy — 11 szkoły wyższe, a 257 — ze względu na wiek i dużą prak­tykę zwolniono od obowiązku uzupełnienia wykształcenia. 
Wyniki weryfikacji dały po 
raz pierwszy kierownictwu za­
kładów pełny obraz przydat­
ności poszczególnych pracow­
ników, pozwalając równocze­
śnie na planowe ich dokształ­
canie.W najbliższych dniach od- będżie się zebranie komisji głównej, na którym rozpatrzy się sprawy tych, którzy, mi­mo zaleceń, nauki dotychczas nie podjęli. Warto przypom­nieć, iż weryfikacja wykazała całkowitą nieprzydatność 59

(Ciąg dalszy na str. 2) 

naftowej jak obecny. Szcze­gólnie bogate są nowe złoża gazu. Jest to ważne dla naszej gospodarki, gdyż produkcja ga zu ziemnego z krajowych złóż nie zaspokaja potrzeb odbior­ców — około 150 min. m sze­ściennych tego paliwa importu jemy ze Związku Radzieckie­go.W wyniku tegorocznych od­kryć — stwierdza doc. Zb. Obu chowicz — kraj uzyskał miliar dowe zasoby gazu, które kolej no włączane będą do eksploa­tacji i wzmocnią poważnie po­tencjał naszej gospodarki. Te­goroczne sukcesy polskich naf­ciarzy zapoczątkowały odkry­cia wielkich zasobów gazu w Lubaczowie. Wiercenia w tym rejonie oraz w najbliższym są­siedztwie nie są jeszcze zakoń­czone. Obszar lubaczowski już dziś zaliczyć można do najwię­kszych zagłębi gazowych w na szym kraju.Kilka tygodni temu w pow. Kolbuszowa, zostało odkryte nowe złoże gazowe, którego za soby — jak się przypuszcza — są poważne. Na złoża gazu na­trafiono również we wrześniu w pow. Dąbrowa Tarnowska. Jest to pierwsze poważne złoże gazu, nadające się do eksploa­tacji na skalę przemysłową, od kryte w woj. krakowskimW ostatnim miesiącu — kon tynuuje rozmówca — nasi naf ciarze uzyskali również ropę naftową w pow. Mielec Odkry cie to jest rezultatem konse-
Stan choroby
Piusa III uległ polepszeniu

RZYM (PAP)Jak podaje biuletyn lekar­ski wydany 7 bm. o godzinie diziesiątej, w stanie zdrowia Piusa XII następuje dalsza paprąya. Paraliż kończyn gór nych i mowy zniknął, a cho­remu powróciła całkowicie pamięć. Papież przyjął rów­nież doustnie pożywienie. Tern peratura dziś w godzinach rannych wynosiła 37 stopni.
ZASŁUŻONYM

DLA ROZWOJU POCZTY

Uchwałą Rad.y Ministrów u- 
stanowiona została odznaka 
„400 lat Poczty Polskiej*. Mi­
nister Łączności nadaje od­
znakę pracownikom resortu 
(za szczególnie dodatnie wyniki 
uzyskane w pracy zawodowej) 
a także innym osobom zasłu­
żonym dla rozwoju poczty i 

teleko munik acji.
Fot. — CAF

Sesja naukowa
PAN
zakończyła obrady

6 bm. zakończyły się trzy­
dniowe obrady sesji naukowej 
PAN, zorganizowanej z okazji 
15 rocznicy istnienia Ludowe­
go Wojska Polskiego. Przed po 
łudniem toczyły się obrady se­
kcji historii działań formacji 
regularnych oraz sekcji histo­
rii walki zbrojnej pod okupa­
cją, po południu zaś wznowio­
ne zostały obrady plenarne, na 
których dokonano podsumowa 
nia prac obu sekcji oraz wyni 
ków, jakie dała Sesja.Przedmiotem ostatniego dnia obrad były referaty: „Bitwa o 
Monte Casino w ramach dzia­
łań Sprzymierzonych M’e Wło­
szech” — mjr. rez. W. Iwanow­skiego, „Bitwa pod Falaise” —> i gen. bryg. F. Skibińskiego ikwentnie prowadzonych tu po szukiwań. Warto podkreślić, że jest to pierwsza w Polsce — poza Karpatami — ropa o war tości przemysłowej. Daje to na dzieję na nowe złoża ropy i ga zu. Odkrycie to i związane z nim perspektywy stanowią punkt zwrotny w rozwoju na­szego przemysłu naftowego. W ostatnich dniach, w wyniku skutecznego nawiercenia nowe go otworu, poszerzono również znacznie złoże ropy naftowej w rejonie Sanoka w Karpa­tach.Rzeczą najważniejszą jest — stwierdza na zakończenie doc.Zb. Obuchowicz — że tegorocz ne sukcesy polskich nafciarzy nie są dziełem przypadku, lecz wynikiem badań geologicznych

„Obrona Warszawy w 1939 r. 
— Zarys i przebieg walk” — ppłk. Z. Stanickiego (w sekcji historii działań formacji regu­larnych) oraz „Zarys działalno ści GL i AL na terenie okręgu 
częstochowsko - piotrkowskie­
go w latach 1942 — 1945” —• mgr. ppłk. rez. R. Nazarowicza i „Uwagi o pracy wychowaw­
czej w GL i AL” — ppłk. S. Kormana (w sekcji historii walki zbrojnej pod okupacją). Po zakończeniu obrad, prze­wodniczący obu sekcji złożyli sprawozdania na sesji plenar­nej.Przewodniczący sekcji histo-* rii walki zbrojnej pod okupa­cją, zastępca szefa Sztabu Ge­neralnego WP — gen. dyw. 7^.i sejsmicznych, których roz-. Du ński stwierdził, że stan winięcie na jeszcze szerszą ska >lę może dać dalsze rezultaty. | (Ciąg dalszy na str. 2)

Serdecme spotkanie

Bawiąca w Warszawie na za­
proszenie Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowej — 5-osobowa 
delegacja Komunistycznego 
Związku Młodzieży Chin spot­
kała się 6 bm. z młodzieżą 
akademicką Uniwersytetu War 
sżawskiego. Goście zostali 
przyjęci również przez rektora 
U. W — prof. dr. Turskiego. 
Na zdjęciu: lampka wina u 
rektora U. W. Z lewej prze­
wodniczący delegacji Wan-
wej. CAF — Fot. Barącz

POZNAN (PAP)
Chińska delegacja młodzieżowa 

przybyła 7 bm. do Poznania.
W pierwszym dniu pobytu go­

ście chińscy zwiedzili m. in. Po­
znańską Fabrykę Maszyn Żniw­
nych, gdzie interesowali się reali­
zacją zamówienia, które załoga wy 
konuj£ obecnie dla ChRL.

Wieczorem goście chińscy obej­
rzeli „Parię” St. Moniuszki w 
Operze.

W 9 rocznicę
proklamowania NRD

Uroczysta akademia 
w Berlinie

Obchody 9 rocznicy proklamo­
wania NRD zainaugurowała uro­
czysta akademia w Berlińskiej 
Operze Państwowej. Na akademię 
przybyli członkowie kierownictwa 
SED i innych partii politycznych 
oraz członkowie rządu NRD, 
wśród nich premier Otto Grote- 
wohl, pierwszy sekretarz KC SED 
i wicepremier NRD Walter Ul- 
bricht. Przemówienie wygłosił pre 
mier Otto Grotewohl, który scha­
rakteryzował propozycję NRD z 4 
września br. w sprawie przygoto­
wania traktatu pokojowego z Niem 
sami oraz wskazał na awanturniczą 
politykę rządu Adenauera utrwala 
Jącą podział Niemiec.

Ekonomiści 
woj. rad naiodowych 
obradują w Nowym Sączu

NOWY SĄCZ (PAP)W Nowym Sączu rozpoczęć ła się ogólnokrajowa narada przewodniczących wszystkich wojewódzkich komisji plano­wania gospodarcezgo oraz przewodniczących rad nau­kowo - ekonomicznych dzia­łających przy tych komisjach. Przybyli na nią również przed stawiciele Komisji Planowa­nia przy Radzie Ministrów o-1 raz Rady Ekonomicznej.Ekonomiści zebrani na są­deckiej naradzie dyskutować będą problemy aktywizacji gospodarczej poszczególnych powiatów i ekonomiczne przy­czyny zacofania gosipcdarcze- go, niektórych regionów kraju.Miejsce obrad — Nowy Sącz — nie zostało wybrane przypadkowo. Tu jak wiado­mo realizowany jest główny, program t. zw. „eskperymen- tu” nowosądeckiego. Miejsco­wi aktywiści przygotowali również referat, który zapo­zna wszystkich uczestników narady z programem aktywi­zacji gospodarczej powiatu nowosądeckiego i postępami jego realizacji. *Goście przybyli na naraTJt* ' wyjada również w teren, gdzie zapoznają się z walora­mi gospodarczymi i przyrod­niczymi Ziemi Sądeckiej oraz postępami prac w jej aktywi­zacji gospodarczej.



3,5- kilogramowy warsztat

Warsztat stolarski, ważący tylko 3,5 kg, wyprodukowano w 
NRF. Na warsztacie tym można wykonywać wszystkie pod 

stawowe prace stolarskie.
Fot. — CAF

Sesja naukowa PAN
zakończyła obrady

(Dokończenie ze str. 1)opracowań problematyki pod­ziemnego ruchu antyhitlerow­skiego w Polsce — jak wyka­zała to dyskusja w sekcji — posiada charakter początkowy,
Nowa konstytucja 
francuska 
weszła w życie

PARYŻ (PAP)
Dnia 6 bm. nowa konstytucja 

francuska ■weszła w życie. W nie­
dzielę tekst konstytucji opubliko­
wany został w „Journal Officiel”. 
W poniedziałek minister sprawie­
dliwości przyłożył pieczęć państwo 
wą na tekście konstytucji, po czym 
tekst ten uzyskał moc ustawy.

Jednocześnie automatycznie tra­
ci moc prawną konstytucja z 1946 
roku.

Premier Gerhardsen

Chiny Ludowe 
winny zająć miejsce 
w ONZ

wstępny. Konieczne jest obec­nie rozwinięcie szerokich ba­dań, obejmujących swoim za­sięgiem wszystkie organizacje podziemne z lat 1939 — 1945. Tylko takie badania mogą dać syntezę zmagań narodu polskie go z okupantem hitlerowskim.Mówiąc z kolei o obradach sekcji historii działań formacji regularnych, przewodniczący Polskiego Tow. Historycznego prof. dr S. Herbst stwierdził, iż obrady — zgodnie z założe­niami sesji — nie dały zam­kniętej syntezy walki polskich regularnych oddziałów wojsko wych na wszystkich frontach II wojny światowej.Ogólnego podsumowania o- brad sesji PAN dokonał sekre­tarz Wydziału I — Nauk Spo­łecznych PAN — prof. dr S. Arnold. Powiedział on m. in., iż sesja miała charakter pio­nierski, zapoczątkowała ona mianowicie dyskusję naukową nad syntezą historii walki na­rodu polskiego o wyzwolenie w okresie II wojny światowej.

Prasa radziecka
anonsuje przyjazd 
delegacji PRL

MOSKWA (PAP)
„Prawda”, „Izwiestia”, „Trud”, 

„Krasnaja Zwiezda”, „Komsomol- 
skaja Prawda”, „Sowietskaja Ros- 
sija” i inne dzienniki radzieckie z 
dnia 7 bm. opublikowały na czoło­
wych miejscach informację doty­
czącą przyjazdu do ZSRR delegacji 
PRL i podały jej skład.

Komunikat w tej sprawie nadała 
również rozgłośnia radia moskiew­
skiego.

EOKA 
wzmaga walkę

LONDYN (PAP)We wtorek w rozmaitych częściach Cypru zorganizowa­no ataKi z zasadzki na samo­chody wojskowe. Bilans tych ataków zamyka się następują cymi cyframi: zabito trzech żołnierzy brytyjskich i jedne­go policjanta tureckiego, zaś dziesięciu żołnierzy angiel­skich zostało rannych. Wsku­tek przedwczesnego rozerwa­nia się granatów zginął także jeden z organizatorów za­sadzki.W Famaguscie zniesiono obowiązujący od ub. piątku zakaz nieopuszczania domów przez mieszkańców, jednak za kaz ten utrzymany został w mocy w stosunku do młodzie­ży obojga płci w wieku od 15 do 26 lat, zarówno w samej Famaguscie, jak i we wszyst-kich większych miastach pru. Cy-
Ambasador Krajewski 
złożył wieniec 
na cmentarzu w Tobruku

KAIR (PAP)
Z okazji święta Wojska Polskie­

go, ambasador PRL w Kairze — 
Aleksander Krajewski, w asyście 
attachć wojskowego ambasady — 
pułkownika Tarnowskiego, złożył 
w dniu 5. X. br. wieniec na cmen­
tarzu żołnierzy polskich w Tobru­
ku.

Przy składaniu wieńca obecny 
był gubernator miasta Tobruku — 
pułkownik Abu Bakr.

Dulles

Zaprzestanie ognia w Cieśninie Taiwańskiej 
sprzyja zmniejszeniu garnizonu na Quemoy 

i toruje drogę do rokowań
LONDYN (PAP)
W drugim dniu po zaprzestaniu ognia sytuacja w Cieśni­

nie Taiwańskiej pozostajc zupełnie nie wyjaśniona. Wiado­
mości napływające z tej strefy są sprzeczne.Zdaniem korespondenta a- gencji France Presśu z Taiwa- nu, 7 flota amerykańska prze­stanie konwojować transporty czangkaiszekowskie. Data jed­nak tego zaprzestania nie zo­stała jeszcze po dziś dzień ogło szona.Agencja Reutera uważa, że okręty amerykańskie będą na­dal konwojowały transporty płynące do Quemoy, z tym jed nak, że będą to robiły z pew-

ROZPOCZĘCIE OBRAD 
BRYTYJSKIEJ PARTII 
KONSERWATYWNEJ

We wtorek w Blackpool rozpo­
częła swe obrady doroczna konfe­
rencja brytyjskiej partii konser­
watywnej. Podczas obrad rozpa­
trzonych zostanie 447 rezolucji do­
tyczących rozmaitych aspektów 
polityki rządu Macmillana.

WIEC ODWETOWCÓW 
W DORTMUNDZIE

W tych dniach odbył się w 
Dortmundzie wiec rewizjonistów 
i odwetowców ze wszystkich pro­
wincji NRF, na którym wygło­
szono awanturnicze przemówienia 
wymierzone m in. przeciwko gra­
nicy na Odrze i Nysie. Znany dzia
łacz rewizjonistyczny Linus
Kather wystąpił przeciwko nawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych 
między NRF a krajami socjalistycz 
nymi.

KONFERENCJA PISARZY 
KRAJÓW AZJI I AFRYKI

We wtorek w Taszkiencie rozpo­
częła obrady konferencja pisarzy 
krajów Azji i Afryki. Prócz pisa­
rzy tych krajów w konferencji u- 
czestniczą także literaci wielu kra 
jów Ameryki, Europy i Australii.

WIEDEN (PAP)Rząd norweski uważa, że Chiny Ludowe powinny zająć miejsce w Organizacji Naro-dów Zjednoczonych o-świadczył w poniedziałek premier norweski Gerhard­sen w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi austriac­kiej agencji prasowej APA.Gerhardsen zatrzymał się w Wiedniu przejazdem w dro­dze z Jugosławii do Norwegii.Nawiązując do ogłoszonego przez rząd ChRL zaprzesta­nia ognia Gerhardsen powie­dział, że można to uważać za „wyraz dążenia Chin Ludo­wych do uregulowania pro­blemu w drodze rokowań”.Premier Gerhardsen poru­szył również sprawę sytuacji na Bliskim Wschodzie i pod­kreślił, że rząd norweski zaw­sze stał na stanowisku, iż krajom Bliskiego Wschodu należy umożliwić rozwiązanie swych problemów bez obcej ingerencji.

Jednym ze słusznych wnio­
sków sesji jest postulat o po­
wołanie do życia specjalnej ko 
mórki PAN dla koordynacji 
prac badawczych w tej dzie­
dzinie. Sesja wykazała rów­
nież celowość ściślejszej współ 
pracy historyków wojskowych 
i cywilnych.Zamknięcia sesji dokonał prezes PA.N — prof. dr T. Ko­tarbiński. (PAP)

Ekshumacja zwłok 
300 więźniów 
obozu hitlerowskiego

PRAGA (PAP)W niedzielę odbyła się uro­czysta ekshumacja zwłok 3 ty sięcy osób — obywateli Fran­cji, Jugosławii, Polski i Związ ku Radzieckiego, zamordowa­nych w hitlerowskim obozie | koncentracyjnym w Flossen- burgu. Zwłoki te zostały zna­lezione wiosną br. w pobliżu miejscowości Litomerice w Czechach północno - zachod­nich. 48 urn z prochami ofiar oprawców hitlerowskich umie szczonych zostało na cmenta­rzu w Teresinie.W uroczystości żałobnej wzięli udział m. in. przedstawi ■ciele ambasad Francji, Jugo­sławii, Polski i Związku Ra­dzieckiego.

MIĘDZYNARODOWA 
WSPÓŁPRACA UCZONYCH

We wtorek zakończyła się w
Waszyngtonie VIII sesja zgroma­
dzenia generalnego Międzynarodo­
wej Rady Stowarzyszeń Nauko­
wych. W obradach zgromadzenia 
uczestniczyli przedstawiciele 13 
międzynarodowych i 43 krajowych 
stowarzyszeń naukowych.

STANY ZJEDNOCZONE TONĄ!
Dr Lloyd v. Herkner, jeden z czo 

łowych uczonych amerykańskich, 
oświadczył w poniedziałek wieczo­
rem w Waszyngtonie, iż większość 
obszaru USA powoli, lecz nieubła­
ganie pogrąża się w wodach ocea­
nów Atlantyckiego i Spokojnego. 
Stosunkowo najszybciej tonie obec 
nie Long Island, wyspa u wybrze­
ży USA, na której leży część No­
wego Jorku. Natomiast najbar­
dziej na północ wysunięte obszary 
Stanów powoli się podnoszą.

nej odległości i zatrzymają się w pewnym określonym miej­scu.Jak można wnioskować z de pesz agencji UPI, Stany Zjed­noczone zgodziły się na zaprze stanie eskortowania, jednak władze Taiwanu odrzuciły pro pozycje jakichkolwiek roko­wań z Chińską Republiką Lu­dową. Amerykański rzecznik wojskowy miał oświadczyć, że we wtorek po południu przy­szedł rozkaz z USA, by we wszystkich sprawach dotyczą­cych eskortowania konwojów zwracać się bezpośrednio do Waszyngtonu.Równocześnie jednak ta sa­ma agencja powołując się na dobrze poinformowane koła z Taiwanu donosi, że we wto­rek, 7 bm., tzn. w dzień po o- ficjalnym zaprzestaniu ognia, niszczyciele amerykańskiej 7 floty nadal eskortowały trans­port, który w tym dniu wy­płynął do Quemoy.Na konferencji prasowej w Waszyngtonie rzecznik Depar­tamentu Stanu oświadczył, że odpowiedzialność za transpor­ty płynące do Quemoy przej­mą czangkaiszekowskie siły zbrojne.Zdaniem rzecznika Departa­mentu Stanu, decyzja rządu Chińskiej Republiki Ludowej, dotycząca zaprzestania ognia na okres 1 tygodnia, jak rów­nież postawione warunki sta­ną się przedmiotem dyskusji między ambasadorami ChRL i USA w najbliższy piątek, tzn. w dniu ponownego podjęcia rozmów warszawskich.
WASZYNGTON (PAP)Jak donosi agencja United Press International, „Dulles 

oświadczy! we wtorek, że nie 
wzbudzające podejrzeń zaprze­
stanie ognia doprowadziłoby 
prawdopodobnie do zmniejsze­
nia garnizonu nacjonalistycz­
nego na Quemoy i utorowało­
by drogę do rokowań w celu 
pokojowego rozwiązania sytua

KWAME NKRUMAH — 
MINISTREM OBRONY

Premier afrykańskiego państwa 
Ghany — Kwame Nkrumah objął 
tekę ministra obrony oświadcza­
jąc, iż pragnie, by Ghana miała 
silną armię lądową, lotnictwo i 
marynarkę wojenną.

♦ *

cji w Cieśninie Formozań- 
skiej (taiwańskiej).Agencja dodaje:. „Oficjalne 
koła amerykańskie twierdzą, 
że jest jeszcze za wcześnie, by 
omawiać tę kwestię otwarcie 
wobec tymczasowego charakte 
ru przerwania ognia.

W. Billig we władzach 
Międzyn. Agencji Atomowej

WIEDEŃ (PAP)W poniedziałek dokonano wyboru przewodniczącego i dwóch wiceprzewodniczących rady gubernatorów Międzyna­rodowej Agencji Atomowej.Przewodniczącym rady gu­bernatorów został wybrany Carlos Bernardes (Brazylia).Na wiceprzewodniczących wybrano — Wilhelma Billiga, pełnomocnika rządu PRL do spraw pokojowego wykorzysta nia energii atomowej oraz Na- sira Ahmada, przedstawiciela Pakistanu w Międzynarodowej Agencji Atomowej.
Wiceprezydent ZRA
ustąpił
Nasser reorganizuje 
gabinet ?

KAIR (PAP)
Wiceprezydent Zjednoczonej Re­

publiki Arabskiej Sabri El Assali 
złożył prośbę o dymisję na ręce 
prezydenta Nassera. Assali był 
jednym z czterech wiceprezyden­
tów ZRA.

Po złożeniu swej prośby Assali 
powrócił do Damaszku. Przed po­
wstaniem ZRA był ón premierem 
Syrii i sekretarzem generalnym 
partii Watani.

Jako uzasadnienie swej prośby 
Assali podaje wysunięte przeciw­
ko nie&u ostatnio zarzuty, iż przed 
czterema laty brał udział w spi­
sku, który miał na celu przyłącze­
nie Syrii do Iraku. Assali stwier­
dza, że jego dymisja ułatwi śledz­
two prowadzone w tej sprawie 
przez specjalną komisję powołaną 
przez prezydenta Nassera.

Dymisja Assaliego zbiegła się z 
informacją półoficjalnej agencji 
prasowej MEN, iż prezydent Nas­
ser zamierza zreorganizować swój 
gabinet.

Cegielski-po trzech kwartałach
(Dokończenie ze str. 1)pracowników umysłowych, wskutek czego zostali oni za­kwalifikowani do zwolnienia. 44 pracowników postanowiono przesunąć na niższe stanowi­ska.Weryfikacja pozwoliła także naprawić pewne nieprawidło­wości w płacach. Pracownicy o wysokich kwalifikacjach, a

Gwinea wybrała niepodległość
TY7 referendum w sprawie projek-
’ ’ tu nowej konstytucji francuskiej, o- 

derwało się od Francji jedno i jej teryto-
riów zamorskich Gwinea, dotychczas
wchodząca w skład Francuskiej Afryki Za-
chodniej. Na 656.762 
oddało w lokalach 
kartki, oznaczające 
konstytucji, w myśl

głosujących — 636.281 
wyborczych fioletowe 

odrzucenie projektu 
zasad referendum, wy-

nik taki uprawniał do ogłoszenia niepodleg­
łości kraju. 30 września br., specjalny wy-
słannik francuski Jean Risterucci, po-

♦

o
nej), są wykorzystywane dopiero od niedaw­
na i właściwie podstawową dziedziną gospo­
darki gwinejskiej pozostaje rolnictwo 
(głównie uprawa bawełny, kawy i bananów) 
oraz hodowla owiec i kóz. Aby stać się 
rzeczywiście państwem niezależnym, Gwin- 
nea musi rozbudować swą gospodarkę, a w

zachętą do wysuwania roszczeń niepodległo­
ściowych ze strony pozostałych 11 teryto- o
riów zamorskich, które w referendum wy- o

tym celu niezbędna jest pomoc 
i techniczna z krajów bardziej 
wanych ekonomicznie.

Rząd Gwinei próbuje szukać

finansowa 
zaawanso-

wyjścia z

Alkohol metylowy 
sieje śmierć 
w Belgii

BRUKSELA (PAP)
Opinia publiczna Belgii wstrzą­

śnięta została wielką aferą alko­
holową, której źródła wykryła po 
licja w Antwerpii. Szajka speku­
lantów ź b. zawodnikiem klubu 
motocyklowego — Corthóutem na 
czele, rzuciła na rynek kilka ty­
sięcy litrów alkol/olu metylowe­
go w butelkach opatrzonych mar­
kami najprzeróżniejszych wódek 
1 likierów. Alkohol krąży po kraju 
i sieje śmierć. W ciągu ostatnich 
7 dni zmarło osiem osób. Najgor­
sze jest to, że aresztowani prze­
stępcy sami nie wiedzą gdzie w 
chwili obecnej znajdują się roż- 
sprzedane przez nich butelki z al­
koholem metylowym.

Policja przypuszcza, że w han­
dlu na terenie całego kraju SPaj- 
duje się jeszcze około 2 tys. litrów 
śmiercionośnych wódek.

♦

wiadomi! rząd gwinejski, że uchwalony w 
1957 roku przez Zgromadzenie Narodowe de­
kret o przyznaniu 12 terytoriom zamorskim 
statutu półautonomicznego — przestaje obo­
wiązywać wobec Gwinei.

Proklamowanie niepodległości Gwinei jest 
wielkim, osobistym sukcesem premiera tego 
kraju — Sekou Toure, przywódcy należące­
go do Afrykańskiego Zrzeszenia Demokra­
tycznego (RDA) gwinejskiej Partii Demo­
kratycznej, który był głównym pionierem 
ruchu na rzecz niezależności Gwinei. Wy­
darzenie to ma także znaczenie ogólnoafry- 
kańskie, niewątpliwie bowiem umocni ono 
dążenie niepodległościowe w tych krajach 
Czarnego Lądu, które są jeszcze podporząd­
kowane państwom kolonialnym.

Z drugiej jednak strony Gwinea jest kra­
jem bardzo słabo rozwiniętym gospodarczo. 
Jej ogromne bogactwa naturalne (przede 
wszystkim złoża boksytu, z którego otrzy­
muje się aluminium oraz zaliczane do naj­
większych na świecie, pokłady rudy żelaz-

tych trudności w nawiązaniu ścisłej współ­
pracy z Francją. Po ogłoszeniu niepodległo­
ści Gwinei, premier Sekou Toure oznajmił, 
że kraj jego pragnąłby skorzystać z tego 
artykułu konstytucji, który przewiduje 
możliwość opowiedzenia się państw nieza­
leżnych za stowarzyszeniem z Republiką 
Francuską. Warto podkreślić, że w czasie 
głosowania nie było w Gwinei żadnych ma­
nifestacji antyfrancuskich. „Tyle tysięcy 
fioletowych kartek i ani jednego okrzyku 
przeciw Francji — pisał korespondent dzien­
nika „Le Monde” — Andre Blanchet. — Ni-

powiedziały się za projektem konstytucji. 
Jednakże premier Sekou Toure wyraźnie za­
powiedział, że zwróci się w inną stronę, je- 
źelj Francja nie przyjmie jego propozycji. 
Gwinejskie złoża boksytu i rudy żelaznej są 
zbyt nęcącym kąskiem, aby apel premiera 
nie znalazł chętnych słuchaczy gdzie in­
dziej, zwłaszcza zaś za Oceanem Atlantyc­
kim. Dość podejrzanie wygląda radość prasy 
amerykańskiej z powodu odmowy Francji

o
A

współpracy z Gwineą. Gorliwość, jaką

gdy jeszcze żaden zbiorowy akt, 
ny w tak wielkie konsekwencje 
ne, nie został dokonany w tak 
i beznamiętnej atmosferze”.

Rząd francuski, jak dotychczas,

brzemien- 
histWybz- 
spo^ojnej

nie podjął
inicjatywy premiera Sekou Toure, a nawet 
wstrzymał kredyty j inwestycje w dawnej 
kolonii, co oznaczałoby, że nie zamierza on 
wyrażać zgody na bliską współpracę z no­
wo powstałym państwem. Być może, rząd 
francuski obawia się, że zgoda ta byłaby

„New York HerAld Tribune” nawołuje do 
niezwłocznego udzielenia pomocy słabej Gwi 
nei, świadczy dość wymownie, jak bardzo 
pomocą tą zainteresowane są koła kapitali­
styczne USĄ.

Tak więc nowe niepodległe państwo afry­
kańskie już w zaraniu swego istnienia sta­
je się obiektent przetargów między wielkimi 
mocarstwami. Przyszłość pokaże czyje utrwa 
lą się tam wpływy. Jak donoszą agencje za­
chodnie, żywe zainteresowanie Gwineą ze 
strony Waszyngtonu wywołało zaniepokoje­
nie we Francji. Niektóre koła francuskie roz 
ważają możliwość udzielenia Gwinei pomo­
cy drogą prywatnych kredytów pod gwaran­
cją państwową. Być może będzie to sku­
teczny sposób zacieśnienia stosunków mię­
dzy Republiką Francuską a Gwineą, która 
mimo iż dąży konsekwentnie do umocnienia 
niepodległości, nie chce jednak zrywać wię­
zów łączących ją z dawną metropolią.

M. J.
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zaszeregowani niesłusznie ni­żej, otrzymali często znaczne podwyżki. Można więc śmiało powiedzieć, iż Zakłady Ce­gielskiego, jako jedne z nie­licznych w Wielkopolsce, prze 
prowadziły tę niepopularną 
akcję z całą konsekwencją i do 
końca. Wyniki tej akcji już dają o sobie znać w ekonomi­ce i będą rość w miarę upły­wu miesięcy i lat.Obecnie w zakładach trwa kampania przygotowawcza do drugiej konferencji samorzą­du robotniczego, nastawiona na rozszerzenie udziału w za­rządzaniu zakładem.Przewiduje się, że jednym z punktów obrad będzie pro­blem rozszerzenia budownic­twa mieszkaniowego. Prawie 2,5 tys. pracowników czekabowiem na mieszkania.nowo zorganizowanejdzielni mieszkaniowejstąpiło wadza

Do spół- przy-około 300 osób. Wipro- się „instytucję” kan-dydatów na członków, którzy przed przystąpieniem do spół­dzielni winni systematycznie oszczędzać. Kierownictwo sta­wia przed spółdzielną zadanie wybudowania w ciągu dwóch lat 600 mieszkań. Są jednak duże trudności w dziedzinie dokumentacji, lokalizacji itd., i । (p. ch.)
Niezwykły wyczyn 
sportowy

NOWY JORK (PAP)Amerykanka pochodzenia duńskiego — Greta Anderson, przepłynęła tam i z powrotem cieśninę Santa Catalina o sze­rokości 35 km 400 m. Jest to pierwszy tego rodzaju wyczyn sportowy. Pływaczka przepły­nęła 70 km 800 m w czasie 26godzin, musiała ciwnym i mgłą.
W drodze powrotnej ona walczyć z prze- prądem, wysoką falą



km w

Z Kijowa do Soczi jedzie się tylko 32 godzi­ny. Za oknami wagonu — na razie nic cie­kawego, płasz­czyzna. Mamy tego dość w ro dzinnym kraju. Ten widok to­warzyszyć nambędzie i następnego dnia. Ale jest przynajmniej parę więk­szych miast: Dniepropietrowsk z zarysami potężnych zakła­dów przemysłowych, migocą­cy z boku światełkami porto­wymi Taganrog jest i skrawek Morza Azowskiego, wreszcie amfiteatralnie rozsiane punk­ciki świetlne Rostowa nad Do­nem. Kiedy pociąg z hukiem przewala się przez most, ktoś wsłuchany w te odgłosy zwie­rza się ze swych wątpliwości: 
— Nie wiedziałem, że ten Ci­
chy Don taki głośny...

To nie grecka świątynia, to teatr państwowy w Soczi, 
pod krytycznym spojrzeniem polskich turystów.

Z zacisków zrzędy

Morderczy terminarz

Potem znów długo, długo — równina. Wiadomo: Donbas, stepy Kubania. Dopiero trze­ciego dnia nad ranem za ok­nami wagonu zaczyna się coś dziać. Zbliżamy się do głów­nego Wału Kaukaskiego. Po lewej stronie zostawiamy Maj- kop (pamiętacie go z czasów wojny? Aż tutaj doszły woj­ska niemieckie). Tunel za tu­nelem. Najdłuższy — 9 km. Zakochani niewiele z tego mają. Cały czas palą się lam­py. Pociąg ruchem żmiji (ład­nie powiedziane, co?) prześliz­guje się zboczem jakiejś rzecz ki. Wreszcie miasteczko — Tuapse, a za nim ciemno-nie- bieska migotliwa płachta. O- krzyk „Morze Czarne” wstrzą sa polskimi przedziałami, ścią­gając najleniwszych do okien. Pociąg dokonuje teraz skrętu na południowy wschód i bieg­nie wąskim paskiem między wodą a górami. Powierzchnia morza, prawdopodobnie spe­cjalnie dla nas, zmienia co pa­rę kilometrów swą barwę. Czarne Morze to elegancka kobieta, która musi w ciągu dnia przebrać się kilka razy. Pierwsze skrawki plaży. Pierw si plażowicze. Wreszcie Soczi. Biały, ruchliwy i zgiełkliwy dworzec. Na peronie czeka przedstawicielka bazy tury­stycznej. W turbazie na naszą cześć grają na harmonii, dy­rekcja wylęga przed budynek, ceremonia powitania, ktoś przemawia i wręcza kierowni­kowi polskiej grupy (to zna­czy mnie) potężny bukiet kwia tów, trzeba coś odpowiedzieć, potem uściski rąk, rozlokowa­nie w pokojach schroniska, ciepły tusz, obiad, pierwszy spacer nad morze, pierwsza kąpiel, wreszcie na zakończe­nie dnia — godzinna prze­jażdżka kutrem wzdłuż wy-

banany, cyprysy, cedry, aga­wy, eukaliptusy itd. Razem — 1000 odmian roślin i drzew! Może Was zainteresują dalsze szczegóły ankiety personalnej Soczi? 1% km plaży, 48 sana­toriów, 84 tysiące stałych mie­szkańców, tyleż przyjezdnych w sezonie, 14 tys. gości zagra­nicznych w ubiegłym roku, przeciętna temperatura zimą 6° ciepła. Wystarczy?— Jeśli tak — parę słów o bazie turystycznej, która przez trzy dni staje się naszym do­mem. Jest to cały kompleks budynków, służących potrze­bom turystów. Biura admini­stracji, łaźnia, stołówka, klub, placyk do tańców. Ten ostatni służy ćo bratania turystyki ro­dzimej z zagraniczną. Odbywa się to wprawdzie przy akom­paniamencie szlagierów z 1938 roku, nikt jednak nie wątpi w postępowość tej akcji.Urocza i niezapomniana „turbaza” w Soczi: z grubym dobrodusznym dyrektorem, stale uśmiechniętym „k. o.” Wołodzią (ma ładną narzeczo­ną, zaprasza nas wszystkich na ślub), z sympatycznymi kel nerkami stołówki, których u- śmiech okraszał niejeden ta­lerz śniadaniowej kaszki man-

W Zabrzu
odsłonięto pomnik
Karola Miarki

W niedzielę 5 bm. odsłonię­
to w Zabrzu pomnik KarolaMiarki wielkiego bojow-

ny. Nie tak wspomnienia li, wycieczki (665 m), czy szybko zatrą się pierwszej kąpie- na górę Ahun szklaneczki winawypitej z Żydem z Rygi, któ­ry usłyszawszy na ulicy polski język — nie omieszkał przy­znać się do koligacji z przed­wojenną Warszawą...Ale oddalona o 70 km Ga- gra wspomnienia te jeszcze wzbogaci!
Julian MIKOŁAJCZAK

nika o polskość Ziemi Ślą­skiej.
Pomnik dłuta rzeźbiarza prof. Konarzewskiego ufun­dowany został ze składek mie­szkańców Zabrza. Z inicjaty­wą jego budowy wystąpi 1_ w roku ubiegłym Związek Nau­czycielstwa Polskiego. W zbiór ce na rzecz budowy pomnika, obok zabrzańskich górników, hutników i załóg innych za­kładów pracy, szczególnie wy­różniła się młodzież szkolna, która'zebrała na ten cel około 50 tysięcy złotych.Odsłonięcia pomnika doko­nał wiceprzewodniczący Pre­zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Katowicach — Jerzy Ziętek.U stóp pomnika Karola Miarki wyrósł stos kwiatów i wieńców złożonych przez de­legacje zabrzańskich robotni­ków i młodzieży szkolnej.(PAP)

Lipiec, sierpień — tak, te miesiące są spokojniejsze. Wiadomo: ‘ wczasy, wyjazdy, wakacje szkolne. Wówczas naj zagorzalsi nawet tradycjonali­ści mniej srogo przestrzegają terminarza. Ale, bracie miły, wróciłeś dajmy na to w ostat­nich dniach sierpnia, żeby się zaaklimatyzować przed powro­tem do zajęć... I leżysz.Życzliwi przypomną ci tele­fonicznie, osobiście, radiowo (wkrótce chyba i telewizyjnie; dlaczego nie ma teleaudycji ży­czeń? Proszę o BB „w stroją hiedbałem”...) — że 1-go wrze­śnia Bronisława. Co z tego? Ano, i-mie-ni-ny. Jasne?Aż nadto. 1-go — Bronisła- wa(y), 3-go — Izy. Parę dni wytchnienia i — masz babj placek: 11-go Jacek. 17-go Frań ciszka(i), 18-go — Ireny, 22-go — Tomka (zmiłujcie się świę­ci, nie pchajcie się wszyscy na­raz!). Ledwie odsapniesz krzy- nę — „leci” Wacek (28-go), Mi­chaś (29-go, oczywiście). A po­tem październik z Teresą, Pio­trem i Tadeuszem na czele, nie licząc pomniejszych solenizan­tów. W listopadzie nic nie le­piej, a w grudniu... Lepiej o tym nie myśleć. W każdym ra­zie stały kołowrót mordercze­go terminarza z całą swoją monotonią rytuału i płynącymi zeń szkodami dla ducha i cia­ła — przed nami.Przysięgam na brodę, którą chyba jednak będę musiał za­puścić, że mam w wysokiej estymie tradycje. Bardzo cenię przyjacielskie spotkania i mniej więcej tak samo (co ro­bić, człowiek się starzeje) atrak cyjne menu. Ale, moi drodzy,

Zeby uszczerbku zbytniego na honorze i kieszeni nie było i solenizanta jako tako ukonten tować. Nolens-volens usiłuje­my wtedy bez powodzenia roz­wiązać problem, zbliżony do kwadratury koła: krawat — wino — książka — chusteczki. Nie upieram się, może być inna wersja, np.: komplet mydeł — extra papierosy — woda ko- lońska — broszka z „Desy”.Jednego nie można, bo już dostał(a) od nas przed rokiem albo myśmy od niego(niej) aku rat TO otrzymali; tamto mają właśnie sprawić Pścińscy, owo sygnalizowali zakupić Żdziń- scy. Tego nie ma „chwilowo” w sklepach, owego niepodobna znaleźć w odpowiednim kolo­rze.Zdegustowani, przystępuje­my do kwestii zasadniczej: w czym pójść. W sytuacji mał­żeńskiej rzecz sprowadza się do możliwie spokojnego wysłu­chania przez stronę męską na ogół niespokojnego wywodu strony żeńskiej: — W tym by­łam u Kcińskich, w tamtej nie mogę, bo identyczną, wyobraź sobie, uszyła Heluta, itd., to są na ogół rzeczy znane. Ja, dzię­ki „Przekrojowi”, wszedłem w posiadanie rewelacyjnego, po~ wiedzionka, kończącego ów dy­skurs z miejsca. Był kiedyś w

ten tradycyjny, w nienajlep­szym sensie tego słowa, spo­sób?Cóż stoi na przeszkodzie, a- byśmy kupili 10 biletów do te­atru. a potem wpadli, jeśli to już być musi, gremialnie do domciu na kawę z likierem? Na pewno zresztą potraficie wykoncypować coś oryginal­niejszego ode mnie. Rzecz w tym, żebyście pomyśleli.Jeśli to Was interesuje, osobiście jestem przeciw ob­chodzeniu imienin, przynaj­mniej w dotychczasowym mo- notonnym, zatęchłym rytua-le. Miejmy litość sa-mych siebie. Dla naszych dusz i wątrób. Spotykajmy się kiedy mamy na to czas, ocho­tę i sposobność. Zrzućmy jarzmo morderczego termina­rza.
430 tys. zł manka!

Osobliwe stosunki panowały w 
leszczyńskim Punkcie Hurtowej 
Sprzedaży (placówka podległa Wo­
jewódzkiej Hurtowni Tekstylnej 
w Poznaniu). Dość powiedzieć, że 
Br. Jabłoński, magazynier branży 
bawełny, nie legitymował osób, 
którym wydawał towar lub wy­
dawał go ludziom, których nazwi­
ska nie figurowały w upoważnie­
niu odbioru.

Śledztwo przeprowadzone przezRozmaitościach dowcipasek, Prokuraturę' Wojewódzką wyka- gdzie Kowalski odpowiedział i zał0> że nieprzestrzeganie podsta- w podobnej sytuacji: — No to PrzePisów w ^^esie go-„i- ~ t • (Spodarki magazynowej doprowa-nie pójdziemy. Nago nie możesz ; uziło do chaosu i w konsekwencji 
iść.

Pracownicy poszukiwani
Monterów-elektryków, pomocników do prac w terenie oraz dwóch palaczy c. o. jednego palacza do pieców stałopalnych, gońca i placowego przyj mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry 
fikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca
nr 1—7, pokój 26. K6099

Praca Sprzedaż

pozwolę sobie monotonia pod są wrogami trafią uczynić Inaczej: nadają
zauważyć, że pachę z nudą tradycji. Po­ją nieznośną, pewnym uro-czystościom cech złej tra­dycji.Przypomnijmy sobie jak to jest:Asia dzwoni, że w sobotę u nich o dziewiętnastej; przepra­sza, że nie w czwartek, choć wtedy wypada Jana, ale w so­botę będzie lepiej, bo można dłużej... Wyrażamy zgodę — w zależności od tego, ile czasu dzieli nas od poprzednich oraz następnych imienin — w spo­sób mniej lub bardziej entu­zjastyczny. Zaczyna się od­wieczny problem: co kupić.

PAŃSTW. GOSP. ROLNE GAJ MAŁY 
p. Szamotuły, p-ta Szamotuły, tel. 308 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
1. 400 kg gorczycy żółtej, 
2. 100 kg gorczycy czarnej.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem 
cen należy nadesłać do biura gospodarstwa w ter 
minie do dnia 8 października 1958 r. Towar można 
oglądać codziennie w PGR Gaj Mały. K'?81

Skutkuje. Stajemy tedy ja- i kiejś soboty o dziewiętnastej | (obowiązkowo z kwadranse-! wym, albo lepiej półgodzinnym I opóźnieniem, bo przecież zaw- ;
do powstania manka w wysokości 
430 tys. zl. Usiłując ukryć niedobór 
Jabłoński wystawiał fikcyjne spe­
cyfikacje towarowe, co pozwoliło 
mu opóźnić ujawnienie manka.

W związku z tą sprawą oskarżo­
no, o niedopełnienie obowiązków 
służbowych, również innych b.sze jesteśmy pierwsi...) pod j b’* ui.uwiuauw kiciuwn.«Mdrzwiami, otwiera on(ona) O- E- K°sińskiego, księgowego — B. kolicznościowe frazesy miesza- ' 1 ks'«:ow' ~ją się z okolicznościowymi po- | całunkami, przy akompania- j mencie skrzących się dowci-1 pem powiedzeń obecnych: —I
pracowników PHS: kierownika —

mnie.

Poszukuję mężczyzny do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie do lat 50. Zgło­
szenia natychmiast. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33143p.____________________ _ 
Przyjmę stanowisko star­
szego księgowego wzgl. 
księgowego w PGR w od­
ległości do miasta 5 km. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33150p.

Galanterię do łazienek 
jak chromowane półeczki, 
wieszaki na ręczniki i do 
papieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po- 
znań, ul. Dominikańska 5. 

28631g

Lokale Lekarskie
Zamienię 2 pokoje, współ
na kuchnia 
nościami na 
z kuchnią

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111. 
__  ___ 23942g 
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Armii 
29 wejście 8 m. 115 (oficy-

Norki standard i lisy nie­
bieskie wysokiej jakości 
sprzedam. Sopot, Paderew 
skiego 1, tel. 518-47.

___________________K6038
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkich rozmiarów 
korzystnie poleca: Brzo­
zowska. Poznań, Czerwo-
nej Armii 10. 25425g
Norki standardy sprzedam 
Poznań-Jeżyce, Wawrzyń-
ca 33 m. 5. 24048g

na), 26290g
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 28537g

Wózki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spacerów- 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 26749g

Kupno
Anyż, gorczycę, kolender, 
koper włoski kupię. Wy­
twórnia Salutan. Strze­
lecki, Kostrzyn Wlkp.
________ _____________ 28e65g
Pianina kupujemy. Ma­
gazyn Fortepianów, Po­
znań, Armii Czerwonej 
39, tek 23-9L 28808g

Zabawki, galanterię zdob­
niczą i z tworzyw sztucz­
nych sprzedaje hurtowo. 
Marian Czywczyński, Po­
znań, Głogowska 78. 27598g
Samochód ciężarowy

spółdzielni. 
omówienia. 
Ogłoszeń, !

z przynależ- 
2 lub pokój 

z członkiem

go 3 dla 29578g.

Warunki do 
óferty Biuro 

Swierczewskie-

Zamienię pokój balkono­
wy front z przynależno- 
ściami na l’/i lub 2 poko­
je. (Dozorstwo niewyklu­
czone). Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29579g.

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17. narożnik Gar- 
bar, przy moście Chwali- 
szewskim, przyjmuje co­
dziennie od godz. 9—18 
bez przerwy. Specjalność: 
nowoczesna technika stee 
łonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 29417g 
Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista w chorobach ko-

Nie całujcie się, bo będzie 
deszcz; albo — niech się całują, mąż nie patrzy. Sami zresztą wiecie.En avant, prosimy do stołu. Pani domu z bazyliszkowym uśmieszkiem lokuje „przemień nie” gości według płci, mają­cych się ku sobie, o czym ona ' jest oczywiście świetnie poin­formowana. Bomba... przepra­szam, karafka w górę i... pooo- szli!!!Piją, wrzeszczą, nalewają. Ta genialna synteza rodzinnych uroczystości w ujęciu Grodzień skiej jest niczym niepodważal na. Pani pozwoli sałatki nie to szyneczki naprawdę doskonała a może sardynkę co znowu skąd ta dbałość o linię tak zdro wie po raz pierwszy he he he rybka musi pływać państwo s yszeli ten nowy kawał sto lat Kaziu buzi podajcie butelkę do cholery my — chcemy — wód- ki — Asia ty wiesz ja bym cie­bie..., że świnią ten Józek, zdro wie pani...Pierwsza faza — konsump­cja plus picie. Druga faza — Picie plus konsumpcja. Trzeciafaza — Czwarta bardziej sprungi1’ muzyki.

picie plusfaza plotki.mniej lubdyskretne „seiten- małżonków w takt
biecych położniczych
przyjmuje codziennie od 
13,30—15. Poznań, ulica 
Grunwaldzka 22a. 29507g

Nieruchomości Różne

. Happy, albo i nie happy, end.
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 24646g

Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania poleca Wypoży­
czalnia, Poznań. Dzier­
żyńskiego 61. 246526

Ciechocinek 
uzdrowiskiem 
poznaniaków?

Jeśli spojrzymy mapę

Wbrew przypuszczeniom, pal­
my nie są z tektury.

Fot. (2) autorabrzeża. Niezapomniany widok kilkudziesięciu luksusowych sanatorium i „domów otdy- cha" odcinających się nieska­laną bielą na ciemnozielonym tle gór — przypłaciło paru turystów małą niedyspozycją natury żołądkowej. Czego się jednak nie wycierpi dla So­czi, pięknego kurortu, najmod niejszej latem miejscowości w ZSRR, miasta-ogrodu. W tym ogrodzie rosną sobie palmy,

Kupię samochód małoli­
trażowy. Chętnie Moskwi­
cza od repatrianta. Oferty 
z ceną: Textor, Gdynia, 
Skwer Kościuszki 18.

33137p

„Mercedes” na ropę sprze 
dam, zamienię na osobów 
kę. Poznań, Czajcza 3

__________ 28790g
Norki standard z dobrej 
hodowli sprzedam. Wia­
domość: Poznań, tel. 25-63.

27567g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes” w dobrym stanie. 
W. Dropek, Poznań, Ko­
ścielna 29. tel. 522-93. la-
kiernia. 29375g

Dnia 5 października 1958 r. zmarła po dłu­
gich, ciężkich cierpieniach, znoszonych z pókor- 
nym oddaniem się woli Bożej, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka i babcia, śp.

z Jankowskich
Klementyna Swobodowa

Sodalis Marianus.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­

dzinie 10 w Krotoszynie. Nabożeństwo żałobne 
zostanie odprawione dnia następnego.

W ciężkim smutku pogrążony
30480“ MĄŻ Z RODZINĄ

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha wraz z budynkami po­
średnicy wykluczeni. Zgło 
szenia: Franciszek Szy­
mański, Września, ul. Po­
wstańców Wlkp. 39.
_____________________ 33142p 
Kamienice, wille parcele, 
gospodarstwa, willki wiel 
ki wybór poleca — poszu­
kuje Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.
____ ______ _ ________ 28507g 
Parcelę opłotowaną za­
drzewioną 1.400 ms spcz.e- 
dam zamienię na nowy 
samochód. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29478g.

Wypożyczalnia elegan­
ckich sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Poznan,
Sikorskiego 33. 292,lg
Przyjmę wspólnika do 
taksówki oraz sprzedam 
motocykl „Jawa”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29700g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 m. 2 kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie od godz.
15—19. 29745g

Dnia 6 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Ignacy Łysiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Grobla 22 m, 5. 10456g

Druk: Zakłady Graficzne Ua. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-ł

Podobno zdarza się, że fa­zę czwartą usiłują niektórzy zmodyfikować w kierunku bridge‘a czy pokera. O ile wiem, zazwyczaj pełne tem­peramentu panie odbierają karty, postponując niedoszłych graczy: — To mają być męż­
czyźni? i fingują demonstra­cyjne opuszczanie solenizanc- kiego domu. W każdym razie o innej wersji czwartej fazy nie słyszałem, pomijając, oczy­wista, spotkania osób bar­dziej zdecydowanych, które ^wykły przedsiębrać właśnie w tym stadium bardziej kon­kretne posunięcia...Na litość boską, wymyślmy coś, bo zarżnie nas konwenan­sowe- konsumpcyjny charak­ter skądinąd miłych towarzy­skich spotkań! Zwłaszcza, je­śli spotkamy się w określo­nym kółku, gdzie znane są określone dowcipy, określone sym- i antypatie, poglądy i upodobania. Czytajmy na głos Wiecha. Ostatnie numery „Szpilek”. Słuchajmy sobot­nich audycji rozrywkowych. Organizujmy jakieś nie tylko karciane zabawy (co prawda któż je z młodych zna?), w których brać udział może i teściowa, i szesnastoletnia Ela, którą trzeba było zaprosić „bo nie wypadało” i wujcio i ko­bita, którą mamy na oku. A w ogóle — czy musimy „od­walać” imieniny właśnie w

wczasowo - uzdrowiskową, z 
przykrością wypadnle nam 
stwierdzić, iż Ziemia Wielko­
polska w tego typu miejscowo­
ści jest wręcz uboga. Oczywi­
ście, FWP prowadzi dom w 
Obrzycku i Puszczykowie, a 
PTT-K także ma ich parę (np. 
Zaniemyśl). Ale uzdrowiska 
sensu stricto w nowych grani­
cach Poznańskiego nie ma. — 
Dawniej był Inowrocław...

Być może, w związku z nie­
korzystnym, raczej układem 
naszych zdrojowisk., rozrzuco­
nych w pasie na południowym 
zachodzie kraju — przeciętny 
mieszkaniec Wielkopolski zu­
pełnie odwykł dostrzegać u- 
zdrowiska pomorskie. Tak, wła 
śnie pomorskie: ów Inowro­
cław, a przede wszystkim — 
Ciechocinek...

A przecież rozwój tych miej 
scowości kuracyjnych, ehoćby 
z uwagi na samo, centralne ra­
czej, położer/e — Jest sprawą 
nader istotną. Gdy zaś doda­
my jeszcze walory klimatycz- 
no-zdrojowe...

Być może, jeśli idzie o Po­
znań, zanotujemy w tym za­
kresie niezadługo przełom. Oto 
bowiem rok temu, poznańskie 
rzemiosło, za pośrednictwem 
zarządu Izby Rzemieślniczej 
podjęło inicjatywę wybudowa­
nia w Ciechocinku swego do­
mu kuracyjnego. Od decyzji 
(o której w swoim czasie in­
formowaliśmy) przeszło się do 
czynów: w’ lipcu br. ruszyła 
przy ui. Warzelnianej w Cie­
chocinku budowa 60-łóżkowego 
sanatorium, projektu jnż.-arch. 
K. Gregorkiewicza z Torunia.

Inwestycja doszła do skutku,
dzięki wygospodarowanym
przez poznańską Izbę oszczęd­
nościom budżetowym w latach 
ubiegłych oraz składkom na­
szego rzemiosła. Kosztorys o- 
piewa na 5 min. zł, przy czym 
rzemieślnicze sanatorium, dzię­
ki doprowadzeniu rurociągu so 
tankowego — dysponować bę­
dzie własnymi łazienkami. O- 
biekt ma być oddany do u- 
żytku w sezonie 1960 r.

Przed paru dniami odbyło 
się w Ciechocinku tradycyjne
wmurowanie fundament
wznoszonego sanatorium aktu 
erekcyjnego oraz położenia ka 
mienia węgielnego. Przybyli na 
uroczystość m. in.: prezesi izb 
rzemieślniczych z Poznania, 
Bydgoszczy i Szczecina — pp.: 
L. Binder, P. Nahajowski i F. 
Łagoda, poseł W. Kiełczewski 
z Poznania oraz dyr. pozn. Izby 
Przem. — mgr Wiesiołowski, a 
także — dyr. Kruszewski ze 
Związku Izb Rzemieślniczych 
w Warszawie, starsi cechów z 
Poznania i Wielkopolski oraz 
przedstawiciele miejscowych 
władz i rzemiosła.

A więc — za 2 lata poznania­
cy, na razie rzemieślnicy, sze­
rzej korzystać będą z Ciecho- 
cinka-Zdroju. Duże brawa dla
takiej inicjatywy (pił



Rozmaitości
• Wczoraj już przed godziną 

7 koło ,,Orbisu” prźy PI. Wol­
ności, zaczęli się gromadźić 
najbardziej zagorzali entuzja­
ści talentu Kiepury. O godz. 9 
w kolejce stało ok. 200 osób, 
a nabycie biletów na pierwszy 
występ chłopca z Sosnowca na 
leżało do sennych marzeń. Do 
godziny 10 wszystkie bilety na 
oba występy w placówkach 
„Orbisu” zostały sprzedane. 
Ciekawe, ile „przejęły” koni-

♦ Od 5—12 bm. w Warsza-
wie, Krakowie Katowicach
obchodzi się „Tydzień Dobroci 
dla Zwierząt”... Dlaczego tyl­
ko w tych trzech miastach? 
(Może na to pytanie odpowie 

i zarząd Woj. Oddz. Ligi Ochro- 
; ny Przyrody w Poznaniu?)...

• Poznańska Składnica Wy- 
robówTytoniowych . informuje: 
W Poznaniu najwięcej kupuje 
się „Giewontów”. Drugie miej­
sce pod względem liczebności 
zajmują zwolennicy „Żegła-
rzy”; trzecie .Sportów”. W

/ mniejszych miastach oraz na 
wsi najwięcej kupuje się: „Że-
glarzy’ .Sportów”.

• W Nowym Ratuszu, na ko 
rytarzu, znajduje, się tablica 
orientacyjna, informująca m. 
in. o istnieniu „M. Komitetu 
Odbudowy Parku Kultu­
ry”. Ciekawe, w jaki to spo­
sób odbudowuje się obiekt — 
którego w ogóle nie było...

(ak)

Dwuletnie ośrodki
PCK
zdały egzaminWczoraj zakończyła się w Poznaniu krajowa narada nad nową formą kształcenia asy­stentek pielęgniarskich Pol­skiego Czerwonego Krzyża. W tym roku bowiem pierwsze absolwentki ukończyły dwu­letnie ośrodki.Wnioski wyciągnięte z kusji sprowadzają się dwóch najważniejszych blemów. Jednym z nich

dys- dopro- jestprzeprowadzenie koniecznych zmian w programach naucza­nia obejmujących przedmioty ogólnokształcące. Jak wynika z dwuletniej praktyki obecne programy nie są dostatecznie przystosowane do potrzeb za­wodu. Drugi wniosek dotyczy wprowadzenia pewnych ko­rekt w przedmiotach zawodo­wych.Krajowa narada poświęcona szkoleniu asystentek pielęg­niarskich PCK wykazała, że ta nowa forma nauki zdała egza-min. (an)
Paźdz.

8 
środa

Imieniny
Pelagii, 
Brygidy

Teatry
OPERA

Problem nadchodzących lat

0 dach nad samochodem
W Polsce jeździ po ulicach i szosach około 600 tys. po­

jazdów mechanicznych. Lwia ich część — to motocykle, 
potem ciężarówki, a na trzecim miejscu znajdują się sa­
mochody osobowe. Ich ilość nie jest jeszcze przerażająca, 
lecz powoli zaczyna tworzyć problem. Gdy spełnią się 
założenia planu produkcji „Mikrusów” oraz urealnią 
się perspektywy, które kreśli rada motoryzacyjna — ilość 
samochodów wzrośnie znacznie, być może — do 400.000, 
lub więcej w ciągu G—10 lat. Odpowiednio do tego będzie 
więcej motocykli (także z przyczepkami), przy czym pro­
dukcja solówek motocyklowych już niedługo powinna 
osiągnąć 100 tys. rocznie.

O esymiści uśmiechną się po * błażliwie i powiedzą, że są to marzenia ściętej głowy, że jeśli nawet zrealizują się one w pewnej ćzęści — będą mieć zmartwienie posiadacze pojazdów. Otóż właśnie: kto ma się martwić? Czy tylko szczęśliwy kierowca własnego auta?W zaokrąglonych cyfrach przybyło w Poznaniu w ostat­nich dwu latach 6.000 pojaz­dów i śą to w ogromnej wię­kszości pojazcy fabrycznie no­we. W tej chwili posiadamy w Poznaniu 6.258 pojazdów’ czte­rokołowych (esobówki, cięża­rówki, ciągniki, autobusy) i około 1.000 (cyfra niedokładna) motocykli z wózkami. Ogółem więc jeździ po mieście 7.500 pojazdów, które potrzebują ga raży. Jak jednak już powie­dzieliśmy, ilość samochodów będzie rosła coraz szybciej, gdyż planuje się uruchomienie masowej produkcji krajo­wej, która całkowicie zastąpi import wozów małolitrażo­wych, tworząc ilości znacznie wyższe od obecnych.Niestety, nie dowiedziałem się dokładnie, ile w Poznaniu jest garaży. Oficjalnie rejestr wydziału komunikacji obejmu je ich 381, lecz ile jest faktycz­nie, łącznie z „dzikimi” — nie wiadomo. Sprawdzić to zresztą byłoby bardzo trudno. Wystar czy jednak popatrzeć na par­kingi strzeżone, na tłok na pla cach różnych firm państwo­wych i spółdzielczych — by przekonać się, że ilość parku- jąch na świeżym powietrzu samochodów jest bardzo duża, garaże pod dachem śą czymś wyjątkowym, a straty społecz­ne i prywatne z tego tytułu stale rosnącą pozycją.Nikomu nie trzeba tłuma­czyć, jak bardzo niszczy sięwóz nocujący w słotę ideszcz, śnieg i mróz na świe­żym powietrzu. Jeśli na za-
— „Radiostacja młodości”; 17.15 
— Kurs nauki jęz. angielskiego; 
17.30 — Muz. i aktualn.; 18.10 — „Z 
problemów Genewy”; 18.20 — Ma­
gazyn muzyczny; 19.26 — Wiadom.
sportowe; 19.30 Gra ork. tan.;

godz. 19 „Opowieści
Hoffmanna”; POLSKI — godz. 19 
„Tramwaj, zwany pożądaniem”; 
NOWY — g. 19 „Amfitrion”; OPE­
RETKA — godz. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; SATYRY — nieczynny; 
MARCINEK — g. 11 „Ptasie mle­
ko”; KOMEDIA MUZYCZNA — g. 
20 „Pineska”.

Kina
APOLLO 10, 12.30, 15, 17.30

i 20 „Cichy Don” (III seria — ra­
dziecki, 16 L); RIALTO — g. 11, 
13.30, 16, 18 i 20.15 „Faustyna” (hi- 
szpański', 12 1.); MUZA —godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Popiół i dia­
ment” (polski, 18 1.): WARTA — 
g. 10, 12.15, 14.30, 17 i 19.30 „Wi­
dmo” (franc., 18 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Cichy Don” (II seria — radź., 16
i.); MINIATURKA g. 15.45, 18
i 20.15 „Ulica Graniczna” (polski, 
12 1.); WOJSKOWE —g. 17 i 19.30 
„Widmo” (franc., 18 lat); TAR­
GOWE — g. 17 i 20 „Dziewczyna 
z domu poprawczego” (niem., 16 
1.); DOM KULTURY MO — g. 15 
i 17 „Helena i mężczyźni” (frar.c.,
13 1.); GWIAZDA g. 10. 12.30,
15, 17.30 i 20 „Cyrano de Bergerac” 
(ameryk., 12 L); PANCERNI AK —
g 17.30 i 20 Paragraf i miłość”
(hinduski, 14 lat): OSIEDLE — g. 
16, 18 i 20 „Aleksander Newski” 
(radź., 7 lat); MALTA — godz. 16,
18 i 20 Siedmiu złodziei” (włoski,
12 lat); PIAST — godz. 16.45 i 19 
„Dwaj kapitanowie” (radź., 12 1.); 
HUTNIK — g. 17 i 19.30 „Matecz­
ka” (japoński, 12 1.); ZNICZ (La-
sek) — g. 19 
ty” (ar gen t.,
STIKON 
miasto: 
pot”.

„Kamienne horyzon- 
, 16 1.); FOTOPLA- 
od go^Iz. 9—21 „Trój-

Gdańsk — Gdynia — So-

Radi o

15

PROGRAM I 
Fala 1.322 m 

Niemiecka muz. ludowa;
15.30 — Z życia Związku Radziec­
kiego; 16.05— Porady prakt. dla 
kobiet:'16.15 — Koncert Małej Or­
kiestry Rozgł. Śląskiej PR; 16.50

,/Przysłowiowe trudności"

chodzie Europy setki tysięcy pojazdów przez cały okres eks ploatacji nocują na ulicy przed domem właściciela, to dzieje się to w nieco innych niż polskich okolicznościach. Przede wszyst kim b. rozbudowana jest sieć stacji obsługi, które za stosun­kowo niską opłatą, przeprowa dzają szybko i sprawnie prace konserwacyjne. Zamiast opła­ty garażowej — właściciel po prostu częściej każę wóz sma­rować i zabezpieczać przed ko­rozją metalowych elementów, a tym samym unika przed­wczesnego zużycia. Stosunko­wo do ilości pojazdów — także wypadki kradzieży lub chuli­gańskich ekscesów (wybijanie

20 — Koncert chopinowski; 20.30 — 
Rozmowa z S. Pollakiem o prze­
kładach w poezji radziec.; 21.05 — 
Pięć minut o wychowaniu; 21,10 — 
Magazyn Ziem Zachodnich; 21.30 
— Muz. tan.; 22 — „Losy człowie­
ka” — opow.; 22.20 — Rozmowy z
dyr. T. Ochlewsktm; 22.49 
Pozn. 15-tka Radiowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, i 
19, 21 i 23.

Gra

13.55, 16,

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — Gra ork. Martina; 15.30
— Dla dzieci starszych: „Błękitna 
sztafeta”;' 16 — Sonata fortepian.; 
16.20 — Muz. rozrywkowa; 16.50 —
„Wczesnohistoryczne 
polskie” — pog.; 17.05 
„Koziołek-Matpłek”; : 
dio-Express; 17.40 —

osadnictwo 
— Słuchów.

17.35 Ra­

Tana Grzędzielskiego;
Komentarz

17.50 —
Sport; 17.55 —Koncert Pozn. 15-tki 
Radiowej; 18.35 — Aud. aktualna; 
18.45 — Koncert Ork. Rozgł. Łódz­
kiej; 19.20 —- Rep. literacki; 19.50

Gra Ork. Tan. 
Kronika sport.

.Toe Lossa; 20.27
20.40

życzeń muz. poważnej:
Przegląd wyd. kult, za

— Konc.
21.30 — 
granicą;

22.05 — Do tańca gra ork. tan. ra­
dia berlińskiego; 22.30 — „Wieczo-
ry antyczne’ „Fantastyczna po
dróż”; 23 — Wieczorna aud. karne 
ralha; 23.45 — Chwila muzyki.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.30, 20, 22 i 23.50.

Te lewi z ia (
18 — Rep. telew. (retr. z Kato­

wic); 18.45 — Polska Kronika Fil­
mowa; 19 — Program dla młodzie-

.Pi X oko”; 19.30 Dziennik
telew. (retr. z W-wy); 20 —„Księż 
niczką Turandot” (teatr w Nowej 
Hucie, retr. z Katowic).

Wystawy
CBWA „ODWACH” — Stary Ry-

nek 3 wystawa eliminacyjna
Sekcji Rzeźby ZPAP Okr. 
skiego — g. 10—13.

Dyżury pełnia-
SZPITAL MIEJSKI IM. 

— chirurgia i interna (ul.

Poznań-

E. Taszer ranny 
w wyniku katastrofy

Ubiegłej niedzieli, w godzinach 
wieczornych, w miejscowości Ja- 
ryszki (pow. Śrem), motocykl, pro 
wadzony przez posła na Sejm PRL 
— E. Taszera, podczas mijania po­
jazdu mechanicznego, wpadł na 
nieoświetlony wóz konny. W re­
zultacie E. Taszer doznał dość 
ciężkich obrażeń ciała. Życiu jego 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

(ak)

szyb w samochodach, przecina nie opon, niszczenie karoserii) są o wiele rzadsze niż w Pol­sce, i dlatego nikt nie boi się zostawić na ulicy zamkniętego wozu bez opieki. Obawa zaś o całość pojazdu jest przecież główną przyczyną przepełnie­nia na poznańskim parkingu strzeżonym, przy rl. Armii Czerwonej. Poza tym, dzielnice mieszkalne położone są przy ulicach o niewielkim ruchu, a w centrach miejskie ti parking jest w ogóle zakazany.Istnieje jeszcze różnica sto­sunku do samochodu na Zacho dzie — i u nas. Tam kupuje się zazwyczaj samochód na 4—6 lat, gdy u nas nabywca prywatny kalkuluje, że zakoń­czy eksploatację nowego pojaz du nie wcześniej niż za lat dzie sięć, a być może za piętnaście. W interesie zaś społecznym le­ży, by jego wóz tyle właśnie wytrzymał. To samo zresztą dotyczy uspołecznionych wła­ścicieli pojazdów’, którzy w większości trzymają swój ta­bor na świeżym powietrzu — na własnych placacn. Nieco inaczej wygląda sprawa z mo­tocyklami, które łatwiej zamk nąĆ na noc np. w drewutni. W nowoczesnych blokach jednak (na Dębcu) lokatorzy chowają swe motory w piwnicach, co jest niebezpieczne ze wzglę­dów pożarowych (benzyna!) i z uwagi na groźbę wypadku (toczenie ciężkiego motoru po

PINESKI

102 złote
za 160 kg ziemniaków

Przed kilku dniami rozpoczęła 
się półhurtowa sprzedaż ziemnia­
ków na zimę. Jak nas informują, 
wyższa niż w ubiegłym roku cena
półhurtowej sprzedaży została
spowodowana podwyższeniem ce­
ny zakupu ziemniaków od chłopa.

Pracownicy wytypowanych za­
kładów pracy otrzymają ziemnia­
ki przez zakład w cenie 60,— zł za 
100 kg (plus koszty transportu), 
pozostali mieszkańcy Poznania o- 
trzymają je w cenie 102,— zł, w 
23 punktach półhurtowej sprzeda­
ży.

Dyrekcja PP „Warzywa — Owo­
ce” uzyskała zapewnienie od Wo­
jewódzkiego Związku Gminnych
Spółdzielni, że mieszkańcy 
nia będą mieli terminowe 
stateczne zaopatrzenie.

Pozna 
i do- 

(z)

Echa naszych artykułów2 lipca br. w artykule pt. „Piraci mieszkaniowi11 opisa­liśmy bezprawne zajęcie po­koju, należącego do Janusza S., przez Tadeusza S. i Wło-dzimierza który pełniłfunkcję przewodniczącego ko­mitetu blokowego. Obecnie dowiadujemy się, że Prezy­dium DRN Grunwald 18 wrze­śnia br. odwołało ob. W. J. ze stanowiska przewodniczą­cego komitetu blokowego.(ak)
Informujemy

Zebranie plenarne koła Polskie­
go Związku Wędkarskiego Po­
znań — Śródmieście, odbędzie się
dziś, 8 bm. o godz. 18 
mu Zdrowia przy ul. 
go.

—o—
Zarząd Dzielnicowy 

znań — Stare Miasto,

RASZEI 
Mickie-

wieża 2 tel. 81-96); APTEKI: Dzier 
żyńskiego 107, Głogowska 146, Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, A. Lam­
pego 2, Główna 53.

w sali Do- 
Słowackie-

LP2 Po­
dia uczcze-

nia XV-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego, organizuje 9 bm. o go­
dzinie 13 w reprezentacyjnej sali 
Oficerskiego Klubu Garnizonowe­
go w Poznaniu przy ul. Niezłom­
nych 1 — II Wielki Koncert Roz­
rywkowy dla żołnierzy i aktywi­
stów LPŻ.

Zaproszenia otrzymać można w 
zarządach kół LPŻ przy zakła­
dach pracy oraz ZD, LPŻ — Stare 
Miasto w Poznaniu, jd. Niezłom­
nych 1.

W związku z wprowadzeniem do 
obiegu znaczka, wartości 60 gr. e- 
misji „Dzień Znaczka 1958”, Ob­
wodowy Urząd Pocztowy Poznań 
1 przy ul. 23 Lutego stemplować 
będzie nadawane przesyłki listo-
we w dniu 
townikiem 
dnia”.

9 bm. o

schodach, i desce). Nikt sie budowy mieszkańcy
nu nieurnocowanej : nie myślał w cza- osiedla, że jego prędzej czy póź-niej :zaczną kupować pojazdy mechaniczne. Gorzej, że o tym dotychczas nic pomyślały wła­dze miejskie *), choć — jak do­wiedzieliśmy się w Wydziale Komunikacyjnym — przy oka-zji zebrania wyżej cyfr, kiełkować...

Już po

9 bm. specjalnym da- 
okolicznościowym „I

WSE w Poznaniu
godz. 18 w Sali XXI

w ramach
Sekcji Polityki Gospodarczej i Fi­
nansowej — prof. dr Mirosław Or­
łowski (SGPiS — Warszawa), wy­
głosi odczyt pt. „Wspólny rynek i 
wolna strefa europejska”.

kilku podanych coś zaczyna tam
, _ napisaniu artykułu 

odbyła się w Prezydium MRN kon-
ferencja, na której m. in. dzien­
nikarze dowiedzieli się, że wsku­
tek zmian urbanistycznych w za-
budowie głównych arterii
skich parking strzeżony

miej- 
przy

ul. Armii Czerwonej zostanie zli­
kwidowany. Jako rezultat powstał 
projekt budowy wielokondygnacyj 
nego garażu naziemnego w • śród­
mieściu. Pogląd autora na drogi 
rozwiązania problemu znajdą Czy­
telnicy w drugiej części artykułu.

breu> temu, co mówi 
konferansjer, nie mia­

łem przysłowiowych trud­
ności przed wybraniem się 
na ,,Pineskę“, choć przy­
znam, że na występ Kaba­
retu Architektów szedłem 
z pewnym niepokojem. Za- 
chotrałem bowiem o jego 
zeszłorocznym programie 
dobre i wdzięczne wspom­
nienia. Bałem się rozczaro­
wań. Na poniedziałkowe 
przedstawienie szedłem z 
takim uczuciem, z jakim 
idzie kibic sportowy na 
spotkanie pięściarskie swe­
go faworyta z groźnym 
przeciwnikiem. Już pierw­
sze numery programu roz- 
uńały mój niepokój. Fawo­
ryt okazał się świetnym i 
znającym swą sztukę tech­
nikiem, wygrywającym ła­
two swe starcie z publicz­
nością. Widownia lubi, kie­
dy ze sceny padają ciosy 

, satyry. A że ciosy „Pine- 
; ski’ są celne, a przy tym I wyprowadzane z techniczną i finezją — publiczność bawi 
; się znakomicie. Trzeci z j i kolei program Architektów i i pt. „Przysłowiowe trudno- 
; ści“ (z okazji jubileuszu i 150 ury stepu w tym pro gra I mie gratulacje i życzenia 
; wszystkiego, wszystkiego!), 
! podobnie zresztą jak oba i po-przednie, najbardziej mo i i że przypaść do gustu uzy- i trawnym koneserom, któ- 

■ rzy w ■ większości trzydzie- I stu kilku pozycji znajdują 
; prawdziwą ucztę duchową. i Ale nie sądźcie, że to jest i tylko dJa znoioców! Wszys­

cy bawią się znakomicie. i; Pointy są cienkie, subtelne, 
zaskakujące, a mimo to 

; estre i dla każdego zrozu­
miałe. Słowem — dobra (i i autorsko, i aktorsko) robo­
ta. Reżyseria, dekoracje i 

( ośuńetlenie w tym samym I stylu — oszczędne, proste, 
! trochę surrealistyczne, ale I trafiające do widza.| Z całego programu i 

świeczka, i ogarek (tak za- i| tytułowany jest pierwszy 
numer pióra Henryka Ko- 

( tarskiego) przeznaczone 
| dla publiczności.j Najsłabszą może stroną 

„Pineski11 są piosenki, z 
których g'osowo bardziej 

; podobała mi się Rena Roi­
li ska.

N&jlepsze, moim zda­
niem, pozycje „Przysłowie 
wych trudnością, to: „Zie­
mia! ziemia“, „strzałoioy 
numer“, „Astronauta’1 i 
„N“ Henryka Kotarskiego, 
„Cierp ciało’‘ Jana Swiacia 
oraz „Export — Import11 
Zbigniewa Kanclera i Ja­
na Swiacia. Znany już i nie 
co zaktualizowany — ze 
względu na ogólnokrajową 
walkę z pornografią — 
strip-tease wywołuje hu­
ragany śmiechu, choć 
chcialbym przestrzec przed 
zabieraniem na przedsta­
wienie dzieci do lat 14.

Jedno mi się u „Pineski1* 
zdecydowanie nie podoba: 
że pochodzi z Warszawy a 
nie z Poznania. Chociaż 
może to i nawet dobrze, bo 
u nas kabarety żyją jak 
meteory i jak one szybko 
gasną. W Poznaniu chyba 
nie doczekalibyśmy 150 wy­
stępu w trzecim programie. 
Ale to już zupełnie inny 
temat.

M. F.

„Koziołki"
Tym razem' niedzielne losowania 

numerów PGL „Koziołki” odbyło* 
się na boisku sportowym w Kro­
toszynie. Padły następujące liczby*

19 — 18 — 49 — 9 22 28
W 73 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” 5 bm. stwierdzono 
2 kupony z pięcioma trafnie za- 
kreśionymi liczbami. Są to nume­
ry: 29505 oddany w punkcie od­
bioru nr 176 w Ujściu i nr 71244 — 
w punkcie odbioru nr 200 w Zbą­
szyniu. Właściciele tych kuponów 
otrzymują po 72.957,— zł.

Nagrody za cztery trafienia otrzy 
muje 353 uczestników gry po 413,—• 
zł, nagrody zaś za trzj’ trafienia —5 
5.875 uczestników po 25,— zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu od 10 bm., a za cztery tra­
fienia we wszystkich placówkach 
PKO na terenie województwa po­
znańskiego, również od 10 bm.

Wypłaty za trzy trafienia doko* 
nują punkty odbioru kuponów odł 
13 bm.

losowanie 74 Poznańskiej Gry 
Liczbowej odbędzie się 12 bm., O 
godz. 16,45 podczas imprezy orga­
nizowanej przez. Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego w Ostród 
wie Wlkp.

Równocześnie przypominamy, ż# 
w „Koziołkach” zakreślamy 0 
cyfr tylko spośród 45 liczb.

^91+
Czy wiecie że

Na ręce przewodniczącego
Prezydium Rady Narodowej
Poznania

m.
Franciszka Frącko-

wiaka, wpłynęło dla naszych bo­
kserów zaproszenie od działaczy 
bokserskich 2 Recklinghausen 
(NRF), na rozegranie w Niemczech 
spotkania pięściarskiego z repre- 
zentacją Poznania, W Reckling­
hausen i okolicy zamieszkuje wie 
1e Polaków. Pięściarze niemieccy 
wraz z ekipą naszych zawodni­
ków zapraszają jednocześnie do 
Recklinghausen przewodn. Frąc­
kowiaka, który przez wiele lat 
przebywał w tym mieście. POZB 
gotów jest rozegrać spotkanie w 
pierwszej połowie grudnia br. Za 
leży wszystko, czy strony „doga­
dają się” na temat warunków.

• Podczas ostatniego, między­
miastowego meczu bokserskiego 
Warszawa — Poznań, w Hali MTP 
nr 16, według obliczeń organiza­
torów, zawodom przyglądało się 
około 5 tysięcy widzów. Tjrmcza- 
sem biletów sprzedano tylko 3.G00. 
Okazuje się, że dzięki „uprzejmo­
ści” opłacanych bileterów i po­
rządkowych (wpuszczali oni zna­
jomych za biletami... tramwajo­
wymi, a nawet kartkami papie­
ru), POZB poniósł duże straty. 
(Należy przypuszczać, że nie czy- 
prili oni tego bezinteresownie. — 
(Wobec takiej „sumienności” bile­
terów POZB, nie chcąc ryzykować 
ewentl. deficytu przy najbliższych 
(spotkaniach, postanowił wydruko­
wać specjalne, kolorowe bilety. 
iZa samo wydzierżawienie hali na 
mecz, POZB musi uiścić 20 proc, 
opłaty od zbioru brutto.

Należałoby jednocześnie pomy- 
jśleć o zmianie „usłużnych” bile­
terów...

j • Przeszło 600 biletów sprzedał 
■sekretariat poznańskiego Okręgo- 
Iwego Związku Lekkoatletycznego 
na mecz Polska — NRF, który od- 
Ibędzie się 11 i 12 bm. w Warsza­
wie.

nrnąie zwycięstwo naszych hokeistów

Gniezno — Lipsk 5:3
Barw Gniezna broniła jedena­

stka wielokrotnego mistrza Polski 
Stelli, która zaprezentowała się we 
wszystkich liniach b. dobrze. 
Niemcy wystąpili w niemal iden-

mecz towarzyski z GrunwaldenjA 
na boisku przy ul. Marchlewskie­
go.

tycznym składzie, jak 
szczy, przeciwko repr.

Spotkanie należało do 
ciekawych i rozegrane 
bardzo szybkim tempie, 
strony wytrzymały dó

w Bydgo- 
Polski.
niezwykle 
zostało w 
które obie 

ostatniej

Zachowanie 
widowni w

się gnieźnieńskiej
stosunku

zwłaszcza sędziego,
i do gości, 
pozostawiało

b. wiele do życzenia. Zrobiło to na 
ekipie niemieckiej przykre wra*
żenie (t. p.)

chwili. Szczególnie interesująco 
wypadła pierwsza część meczu. 
Ataki obu stron zmieniały się z 
błyskawiczną szybkością. W ciągu 
20 minut strzelono sześć bramek. 
Zdobyte zostały one po dobrze 
przeprowadzonych akcjach ata­
ków. Bramki te były nie do o- 
brony.

Prowadzenie w 3 min. z centry 
prawoskrzydłowego efektownym, 
silnym strzałem zdobył dla gości 
Krause. Kilka ataków gospodarzy 
i w 6 min., po celnym strzale 
Ciążyńskiiego jest 1:1. W minutę 
później prowadzi Lipsk 2:1. Bram­
kę dla Niemców, nie bez winy o- 
brony, zdobył Herrling. Żywe) tern 
po utrzymuje się nadal. W 12 min. 
strzelcem wyrównującej bramki 
jest Marciniak, a w 13 Jan Flinik, 
najlepszy w linii ataku uzyskał 
prowadzenie 3:2 dla gospodarzy. 
Ten sam napastnik zdobywa w 20 
min. Czwarty punkt dla swych 
barw. Przy stanie 4:2 dla Stelli 
n ast ępu j e zm i a n a s tron.

Niemcy wzmacniają swoją je- 
deriastkę. — Gra jest teraz bardziej 
Wyrównana. Goście są częściej w 
ataku, pomimo tego Adamski 
strzela w 43 min. piątą i ostatnią 
brałnkę dla swych barw. Lipsk re 
wahżuje się w 49 min. bramką, u- 
zyskaną przez Krusego. Stan ten 
dzięki zdecydowanym interwen­
cjom tylnych formacji nie ulega 
już zmianie.

Pod koniec meczu goście mają

Dziś na Rolnej
WARTA-LECH

Na Stadionie Warty przy ul. 
Rolnej odbędzie się dzisiaj o 
godz. 15.45 atrakcyjny, towa­
rzyski mecz piłkarski pomię-
dży Il-ligowymł zespołami
Warty i Lecha. Jak zapowia­
dają organizatorzy spotkania, 
spodziewany jest występ obu 
zespołów w ich najsilniejszych
składach. (Of.)

inicjatywę, gdyż) Gniezno, 
tek kontuzji swego, bardzo 
nie grającego pomocnika

wsku- 
ofiar-

Figasa
końćzy mecz w dziesiątkę.

Mecz prowadzony był na bar­
dzo dobrym poziomie i zakończył 
się lepiej strzałowo dla dysponowa 
nego ataku Polaków. Uważnymi ar 
bitrami byli: Richter (Lipsk) i Be- 
styński (Gniezno).

Zawody zgromadziły około 4000 
widzów. Przyglądali się również 
rumuńscy hokeiści Progresuiu, któ 
rzy dziś o godz. 15.30 rozegrają

Goździk wygrywa
w Ostrowie

Ponad 10 tys. widzów zgroma* 
dził, rozegrany w Ostrowie, indy­
widualny turniej żużlowy o pu­
char przechodni im. Ryszarda 
Pawlaka i Mariana Jankowskiego 
oraz Łańcuch Herbowy m. Ostro­
wa.

Najlepszym okazał się, mało 
znany dotychczas, Goździk z war­
szawskiej Legii, który wygrał 
wszystkie 4 biegi, pokonując ta­
kich asóv» „czarnego sportu” —- 
jak: Bentke, Philipp, Sochacki i 
Rurarz.

Do biegu 14, którego zwycięzca 
otrzymał na własność Łańcuch 
Herbowy m. Ostrowa, zakwalifiko 
wali się: Goździk, Bentke (Ostro- 
via), Rurarz (Śląsk — Świętochło­
wice) t Bartoszkiewicz (Unia —‘ 
Leszno). Bieg ten wygrał Bentke 
przed Rurarzem i BartoszkiewL 
czem. Goździk miał defekt ma­
szyny i w rezultacie zajął ostał* 
nie miójsce. Ostatecznie turniej 
wygrał Goździk (Legia — War­
szawa), zdobywając 12 pkt., przed 
Bentkiem (Ostrovia) — 11 pkt., 
Bartoszkiewiczem (Unia — Le­
szno) — 9 pkt. 1 Rurarzem (Śląsk) 
— 8 pkt. (mi)


